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Obchodzenie szabatu w przedwojennym Międzyrzecu Podlaskim
Czy to nie jest ciekawe? Nawet ludzie, którzy nie wierzyli, a szabat był szabat. Nie
pracowało się, ojciec nie chodził do synagogi, ale nie pracowało się, wszystko było
zamknięte. W Międzyrzecu wszystko było zamknięte, ponieważ dziewięćdziesiąt
procentów miasta to było żydowskie. Nie wiem czy było wiele takich miejsc w Polsce,
że  dziewięćdziesiąt  procent  [mieszkańców  to  byli  Żydzi]?  W  Międzyrzecu
osiemnaście tysięcy Żydów na dwadzieścia tysięcy ludności.
Myśmy nie byli religijni. Nic specjalnego [się w szabat nie robiło], tylko nie pracuje się.
Tak, ja pamiętam [jakie potrawy moja mama przygotowywała na szabat]. Robiło się
ryby, były z szczupaki i karpie. Co jeszcze było? Aha. Były takie żydowskie rzeczy, ja
wiem... ja już nie pamiętam dokładnie.
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